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Dalsze sukcesy arm ii japońskiej

S o w i e t y  g r o t ą  J a p o n i i
umiesz n i s i e  dc zatargi w Chinach tło.

P E K IN , 27. 9. W e d łu g  o s ta t ­
n ic h  in f o rm a c ji  k o rp u s y  ja p o ń ­
sk ie  p o s u w a ją c  s ię  k u  p o łu d n io ­
w i wTz d lu z  l in u  k o le jo w y ch  P e k in  
—  H a n k o u  i T ie n ts in  —  P u k o u  

.ro z b iły  c h iń s k ą  l in ię  o p o ru , ro z ­
c ią g a ją c ą  s ię  od S u n in g  do Sza- 
cho  - C zao, za jm u  jąc t ą  o s ta tn ią  
m ie jsco w o ść .

LOTNICTWO CZYNNE 
BEZ PRZERWY

N a  f ro n c ie  ś ro d k o w y m  i p o łu d  
n io w y m  lo tn ic tw o  ja p o ń s k ie  do­

sk o n a ło  s z e re g u  n a lo tó w . W  p o n ie  
dz: a łe k  r a n o  b o m b a rd o w a n o  K an  
to n  o ra z  lin ię  k o le jo w ą  K a n to n

— H a n k o u . B o m b a rd o w a n ie  to  
p o c ią g n ę ło  za  so b ą  około 100 
o f ia r .

N a  f r o n c ie  s z a n g n a js k im  od 
n ie d z ie li  w ie c z ó r  p a n u je  ożyw io­
n a  d z ia ła ln o ś ć  a r ty le r i i .  C h iń czy  
cy pod  n a p o re m  u d e rz e ń  ja p o ń ­
sk ic h  p rz y g o to w u ją  w y c o fa n ie  
sw y ch  w o jsk  z re jo n u  L in g  - 
H en g

NuTA SOWIECKA
M O SK W A , 27 9. A m b a sa d o r  

so w ieck i w  J a p o n i i  S ła w u c k i z ło ­
ży ł m in is tro w i S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y ch  J a p o n i i  H iro c ie  notę , w  k tó  
re j  p o w o łu ją c  s ię  n a  p ism o  adm .

Tow.  Z a c h ę t y  do H o d o w l i  K o m  w Polsce
koirunikuie, żc

L I C Y T A C J A  K O N I
petnej krwi treningu odbędzie się w  CZWARTEK. 30-GO WRZEŚNIA 
o godz. 10-ej rana przy trybunach na lorze wyścigowym w W arszawie.

H a se g a w y  o z a m ia rz e  ja p o ń s k ic h  
s i ł m o rsk ic h  i p o w ie trz n y c h  bom ­
b a rd o w a n ia  N a n k in u  i okolicy , 
p iz y p o m in a , że rz ą d  so w ieck i za 
p ro te s to w a ł e n e rg ic z n ie  p rzez  u- 
ą ta  sw ego  k o n sm a  g e n e ra ln e g o  
w  S z a n g h a ju  p rz e c iw k o  p ro je k to  
w a n t j  a k c ji ,  o b a rc z a ją c  odpoy  je  
d z ia ln o śc ią  rz ą d  ja p o ń s k i. M im o 
to —  m ów i d a le j  n o ta  —  n a s tą p i  
ły  znam , w> p a d k i b o m b a rd o w a ­
n ia  N a n k in u , K a n to n u  i s z e re g i 
in n y c h  m ie js c o w o śc i.

GROŹBA
U w a ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  w ład z  

ja p o ń s k ic h  za  n ie le g a ln e  i pozo­
s ta ją c e  w  sp rz e c z n o śc i z po ­
w szech n ie  u z n a n y m i z a sa d a m i 
p ra w a  m ięd z y n a ro d o w e g o , rz ^ d  
so w ieck i z a k ła d a  k a te g o ry c z n y  
p ro te s t  p rz e c iw k o  ak to m  ja p o m  
sk ic h  s i ł  z b ro jn y c h  z a w ia d a m ia ją c  
że  a m b a s a d a  Z SR R  w C h in a c h  o- 
t r z y m a ła  in s t r u k c ję  p o z o s ta n ia  
n a  p o s te ru n k u , R ząd  so w ieck i o-

Mussolini przybył do Barfina
w lany ur czyści* p ra ż  stolicę Rceszy

strzegą rząd japoński, iż uważać 
go będzie za całkowicie odpowie­
dzialny za Wszelkie następstwa 
tych nielegalnych aktów.

OKRUCIEŃSTWA
J A P O Ń C Z Y K Ó W

H O N G  - KONG., 27 9. Z a ło g a  
,/izy b y łeg o  dz iś dc p o r tu  w H ong  
K ongu  n a ro w c a  n iem ieck ieg o  
„ S c h a rn h o r s t" ,  o p o w iad a  o k rw a ­
w ych  o k ru c ie ń s tw a c h  ja p o ń s k ie j 
łodzi p o d w o d n e j, k tó r a  z a to p iła  12 
dżo n ek  ry b a c k ic h , ło w iący c h  ry ­
by pod  C ze-L ong-K au , d o s trz e ii-  
w u ją c  ran n y ch  i u m ie ra ją c y c h . 
S p o śró d  300 osób  z a ło g i dżor.ek, 
o c a la ło  ty lko  10 osób.

E S S E N , 27. 9. W  p o n ied z ia łek  
o g o d z  8.07 do K ru p s ta d . pod  E s ­
se n  p rz y b y ł M u sso lin i, p o w ita n y  
i.a  d w o rc u  p iz e z  H it le ra .  W  15 
m in u t p ó ź n ie j o b a j sze fo w ie  rz ą ­
dów  p rz y b y li p o c iąg iem  sp e c ja l­
nym  do E sse n .

P o  u ro c z y s ty m  p o w ita ń ,u  M us- 
so i in i i H i t le r  w  o to c z e n i” sw it 
o p u śc ili d w o rzec  w E s s e n , c d a ją c  
s ię  do Z ak ład ó w  K ru p p a .

S am o ch ó d , w  k tó ry m  je c h a li

c h a ł s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  do  
B e rlin a .

B E R L IN , 27. 9. G godz. 17.30 
n a  d w o rzec  „ H e e r s t r a s s e "  p rz y ­
b y ły  p o c ią g i s p e c ja ln e , w io zące  
M u sso iin ieg o  i k a n c le rz a  H it le r a

Z d w o rc a  „ H e e r s t r a s s t "  ro z w i­
n ą ł s ię  o lb rzy m i pochód  p o p rz e z  
około 20-k iT cm etrow ej d łu g o śc i 
t r a s ę  p rz e ja z d u  obu  m ężów  s ta n u . 
A le ja  U n te r  d en  L in d e n , p rz e z  
k tó rą  p o su w a ł s ię  wro in o  po ch ó d .

o b a j m ężow ie  s ta n u , p o su w a ł s ię  , o zd o b io n a  z o s ta ła  140-m a b ia ły m i 
w o lno  w śró d  s z p a le ru  lic zn ie  i k o lu m n am i, o uzob iouym i s ty liz o - 
z g ro m a d z o n e j p u b lic z n o śc i. P rz e d  j w an y m i sy m b o lam i W ło ch  i R te -  
f a b ry k ą  K tu p o a  zb u d o w an o  ol- szy . C a ły  B e r lin  to n ie  w e  f la g a c łi  
D rzym ich ro z m ia ró w  b ra m ę  t r iu m  ze sw a s ty k ą  i c ze rw o n o  - b ia ło -  
fa łn ą . P r a c a  w  fa b ry c e  n ie  u le g ła  z ie lo n y c n  s z ta n d a ra c h  w ło sk ich  
p rz e rw ie . M u s so lin i i H i t l e r  uda- j D ła  p rz y b ra n ia  je d y n ie  je d n e j  u h  
Ii s ię  do Z a k ła d ó w  z w ie d z a ją c  cy U n te r  d e n  L in d e n  zu ży to  20 ty -
szczegó łow o  c a łą  fa b ry k ę .

O godz. 11.30 M u sso lin i w y je-
s ię c y  m e tró w  
te r ia łu .

kwadiatowych ma-

S t r a j k i  w  W a r s z a w i e
P r z e i  w a n a  k o m u m K a t j a  t r a m w a j o w a

Gtónstkie p o s z m i  (usKaztil̂  m 1 P. U.
ufch, Skool n ns żołdzie Sowietów

Rodzina i orwanee?*! o s t r z a  gen S k o ś n a
PARYŻ, 27. 9. W iceadmirał Ked- 

row, wiceprzewodniczący Związku 
Dyiych Koniuatantoy, rosyjskich o- 
śv iadczył przedstawicielowi rlayasa, 
iż wśród kół emigracji rosyjskiej p a ­
nuje przekonanie że gen. Millei, po- f

S t r a jk  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich , 
o d  p o n ie d z ia łk u  r a n a  ro z sze rzy ł 
s ię  częśc iow o  n a  now e d z ia ły  
m ie js k ie j  s łu żb y  u ż y te c z n o śc i 
p u b lic z n e j.

T ak w ięc  w  d n iu  w c z o ra jsz y m  
n ie  p r z y s t ą p i ą  do p ra c y  część  
p ra c o w n ik ó w  Z ak ł. O czy szczan ia  
M ia s ta , w o d o c iąg ó w  i k a n a liz a c ji ,  
rz e ź n i m ie js k ie j ,  s tra ż y  ogniow*ej 
t r a m w a jó w  i a u to b u s ó w . O d p o ­
łu d n ia  s t r a jk  p rz e n ió s ł  s ię  tak że  
n a  s z p i ta le , g d z ie  s tra jK o w a li je d  
n a k  p ra c o w n ic y , w y k o n y w u ją c y  
p ra c e , m e  zw iązan e  z o b s łu g ą  
ch o ry c h .

S t r a jk  z o ig a n iz o w a ły  Z w iązk i 
K la so w e  (P P S . C K W .), do k tó re ­
go  p rz y s tą p iło  ZZZ

Z w iązk i p o z o s ta łe  (F ra k c j i ,  
P r a c y  P o ls k ie j i C h a d e c ji)  p o s ta ­
n o w iły  ao  s t r a jk u  n ie  p rz y łą c z a ć  
s ię , p o d e jm u ją c  n a  w ła s n ą  ręk ę  
p e r t r a k t a c je  z Z a rz ą d e m  M ie j­
sk im .

M ieszk ań cy  m ia s ta  sp e c ja ln ie  
o d c z u li p rz e rz u c e n ie  s t r a jk u  n a  
k o m u n ik a c ję  m ie js k ą . C zęść 
w a rs z ta tó w  tr a m w a jo w y c h  i r e ­
m iz z o s ta ła  z a b lo k o w a n a  p rz e z  
CKW - W sk u te k  in te rw e n c ji  p o li­
c j i  w ozy  w y ru sz y ły  na  m ia s to  z 
o p ó ź n ie n ie m  k ilk u g o d z in n y m . Z 
rem izy  n a  O ch o c ie  i  P ra d z e  do po 
łu d n ia  w y ru sz y ło  z a le d w ie  k ilk a  
Wozów.

M ieszk ań cy  p rz e d m ie ś ć  o d b y ­
w ać m u s ie l i  p ie sz e  w ę d ró w k i do 
p ra c y . W ozy k u r s u ją c e  b y ły  s ta le  
o b c iąż o n e , z  p rz e ła d o w a n y m i w a ­
g o n am i - p a s a ż e ra m i p rz y c z e p io ­
n y m i do p la t fo rm .

P o  m ie śc ie  k rą ż ą  w zm o cn io n e  
P o s te ru n k i p o lic ji 

N a  godz. 5 zw o łan o  now y w iec  
P P S  —  C K W . W  g o d z in ach  po p o ­
łu d n io w y c h  ilo ść  w ozów  z m a la ła . 
W ozy ja d ą c e  k u rso w a ły  pod  e sk o r 
tą  p o lic ji .  N aogó ł p a n c w a ł sp o ­
kój.

P o w ra c a ją c y  z f a b r y k  p a ń s tw o ­
w ych  k o rz y s ta li  z  k o m u n ik a c ji 
p om o cn icze j c ięża ro w y ch , w ozów  
fa b ry c z n y c h .

P rz e d  p o łu d n ie m  p re z y d e n t 
m ia s ta  p r z y ją ł  p rz e d s ta w ic ie l i  ze ­
sp o łu  p raco w n ik ó w  u m y sło w y ch  
i f iz y c z n y c h  s a m o rz ą d u  m . st. 
W arszaw y .

P re z y d e n t  m .a s ta  o św iad czy ł 
d e le g a c ji,  i t  p ra c e  n a d  o b lic z e ­
n ie m  w*ysokośei pom ocy  f in a n s o ­
w ej p ra c o w n ik o m  m ie jsk im  o ra z  
u s ta le n ie m  fo rm y  te j  pom ocy  są  
n a  u k o ń c z e n iu . P om oc t a  b ęd z ie  
sz ła  w  dw óch  k ie ru n k a c h :

1) w  s to su n k u  do n a jn iż e j  z a ­
r a b ia ją c y c h , k tó ry m  w  z n aczn e j 
częśc i p o d a te k  s p e c ja ln y  je s t  
z w ra c a n y —  w  fo rm ie  z w ro tu  re sz

i ty  p o d a tk u  sp e c ja ln e g o  o ra z  je d ­
n o razo w eg o  za s iłk u ,

2) w stosunku ao pozostałych 
pracowników — w kierunku roz­
szerzenia zwrotu podatku spe­
cjalnego.

Ponadto prezydent miasta za­
powiedział przychj lne usto&unko-

dobnie, jak w swoim czasie gen . Ku 
tiepow, pad! oiiarą bolszewików.

nego orzeszuKiwania lokalu, nikt nie 
widział. • W ładze » przypuszczają, że 
płaszcz ten został podrzucony juz po 
porwaniu gon. Miiierr przer jednego 
ze wspólników gen. SkoblinE. W kie­
szeni płaszcza znaleziono portfel z

Sfc
G E N -

F U R W A N O
MSLLFFA

W łaaze śledcze przesłuchały kilku­
dziesięciu mieszkańców domów rr to -  
zonych u zbiegu ulic: Jaśmin i Raffet, 
gdzie miało nastąpić spotkanie gen. 
Millera z gen. Slioblinem Jak usta-

dwoma biletami kolejowymi dla ‘o- 
dziny generała oraz 2o0 franków. 

1 Fakl t i. potwie, dza nasze doniesie- 
aie, że gen. Milier po w yiśc ij z biura 
Związku kom batantów  v ta ł  sie na 
Jw oi.ec  Wschodni, gdzie zakupu bi­
lety do Jugosławii.

Córka g tn . Millera, mężatka, pani 
Czekanowa oświadczyła, że dla rodzi­
ny generała nie ma wątpliwości, iż

czrowieka barazo niepew nego. „N a­
leży wątpić —■ oświaaczyia p. Cze­
kanowa — czy ojciec zdecydaw aioy 
się na spotkanie z gen Skobhnem w 
podejrzanych okolicznościach. P rzy­
puszczam, że w porwaniu musiał ucze­

stniczyć jeszcze ktos, kogo ojciec ob ­
darzał zaufaniem, a kto praw dopo­
dobnie był zausznikiem gen. akobli- 
oa'*. —  zakończyła sw o ^  ośw iadcze­
nie p. Czekanowa.
GEN MILLER BAWIŁ 

W POLSCE
Na marginesie tajemniczego porw a­

nia gen. Mil, era trzeba przypom nieć.

w am  e s ię  do p o z o s ta ły c h  p o s tu la -  ono’ , ^ n - ani też g :.n Skob-
, ,  , * , . . .  Ima nikt w ub.egłą sroaę w tej oko-
tów , z g ło szo n y ch  w m ięd zy czasie  j|cy nie widział i porwanie musiało 
p rz e z  p o szczeg ó ln e  zw iązk i w  I nastąpić z innego punktu miasta.
s p ra w a c h , d o ty c z ą c y c h  re g u la m i­
nu  m ie js k ie j pom ocy  le k a rsk ie j, 
w p isó w  sz k o ln y ch  i t . p .

POSZUKIWANIA
T A J E M N I E J

SKKZYNI

Pa i*1 E T A J  
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O n WCACH

re-

gen. Skoblin współdziałał w porwą. ' że w roku i°32 baw ił on od stycznia
n!u. W edług relacji p. C zekanow ej,' do maja w Polsce, w Wilnie, w spra
gen. Miller wyrażał się nieprzychyi- j wach orgarnfzacvinvch Związku kom-
nie o gen. Skoblinie i uw ażał go za > batantów  rosyjskich.

Po przeiirow adzenir dokładnej 
wizji w Związku Gailipolijczyków, na 
k tórego czele stai gen. Skoblin w ła- 
2ze przeszukały starannie ogrod i 
Kwiązku, wobec aoniesień, ze kry 
tycznej nocy w ogrodzie tym zako­
pano dużycn rozmiarów skrzynię być 
może ze zwłokami gen . Millera. Td- 
iemniczej skrzyni poszukiwano rów ­
nież podczas rewizji w  jednym z w iel­
kich zakładów przechow ywania mebli 
na przedmieściu Paryża. Wszelkie pc 
szukiwania w tej sprawie pozostały 
iednak bez rezultatu.

KTO PCLRZUCIŁ
PŁASZCT 3ENERz’ ŁA:

Sensacyjnego odkrycia dokonano 
natom iast w Związku byłych kom ba­
tantów  rosyjskich przy ul. Colise. Na 
wieszaku znaleziono palto  gen. Mille­
ra, którego pop-zeonio mimo dokład- 1

Newa błjiubei w Paryżu
przed  rn łesikantem  sen. Pr^telat

PA R Y Ż , 27. 9. P rz e d  m ie sz k a ­
n iem  g e n . P r e t e la t  c z ło n k a  N a j ­
w y ższe j R a d y  W o je n n e j F r a n c i ,  
z n a le z io n o  bom bę. W czesn e  z a u ­
w a ż e n ie  b om by  zapoD ieg ło  k a ta ­
s t ro f ie .  N iezw ło czn ie  z a w ia d o ­

m iono  w ład ze  p o lic y jn e , k tó re  
w y d e leg o w a ły  p iro te c h n ik ó w  d la  
u su n ię c ia  bom by . B om ba p rz e w ie  
z io n ą  z o s ta ła  do  p re z y d iu m  p o li 
c ji g d z ie  p o d d a n a  z o s ta n ie  d o ­
k ład n y m  b ad an io m .

Inz. Dobcszyhski u łoża chorej matki
D ecyz je  prokuratora

o  k t ó r e j  n i e  w i e d z i e l i  a d w o k a c i
W  so b o tę  adw . C z e rw iń sk i i 

S ty p u łk o w sk i z w ró c il i  s ię  do m i-

S ion eczn ie
i c i e p ł a

Przew idyw any przebieg pogody w 
dniu 28.9. 37r.

4V dalszym  < iągu pogodo bez 
zm ian, ranek m glisty  i uiieiscami 
chm ury, w ciągu dnia pogoda słonecz 
na i ciepła. W iatry  miejscowe —  doi 
ne słabe, górne z szybkością do 25 
kui gixL. V idzialność rankiem  słaba 
dniem dobra.-

r:i

n is t r a  S p ra w ie d liw o śc i z p ro ś b ą  o 
d o p u szczen ie  inż. D o b o szy ń sk ieg o  
do łoża ciężko u h o ie i m a tk i. P ro T 
k u ra to i  M is s u n a ,,  k tó ry  p rz y jm o ­
w a ł obrońców*, n ie  z a k o m u n ik o ­
w a ł im  o d ra z u  sw o je j d e c y z ji, je d  
n ak że  u s to s u n k o w a ł s ię  do m e j 
p rz y c h y ln ie  i w y d a ł o d p o w ied n ie  
p o le c e n ie  do S ą d u  O k ręgow ego  w 
K rak o w ie .

T eg o ż  d n ia  około godz. 15 p rzed  
dom  na  u l św . A n n y  3, w  k tó ry m  
m ie sz k a  m a tk a  i ro d z in a  in ż . D o­
b o szy ń sk ieg o , z a je c h a ło  osobow e 
a u to  p o lic y jn e ; z k tó reg o  w y s ia d ł 
inż . D o b o szy ń sk i w* to w a rz y s tw ie  
p o d p ro k u ra to ra  S io w a rsk ie g o , k o ­
m isa rz a  p o lic ji O le a rc z y k a  i k ilk u  
a je n tó w  p o lic y jn y c h  i u d a ł s ię  do 
ło ża  c h o re j m a tk i.

YWdzei.ie inż. Doboszyńskiego z 
chorą matką trwało pół godziny 
poczym został on z powrotem 
przewieziony do więzienia św\ Mi 
chała. Stan zdrowia chorej matki 
Doboszyńskiego jest nadal bardzo 
poważny.


